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- s i a k O w . —

W e środę to jest dnia 8 Stycznia 1840 r. o 
godziuie lOtćj przedpołudniem, odbędzie się w 
Domu pod L. 237 w Rynku,

W  SALI LOTERYJNE/
•PU ^LICZJfE  C I Ą G N I E N I E !.  K L /-S S Y

':r£  , Loteryi Kłassycznej fV. M. Krakowa 
W' fetorem pierwsza główna wygram iest

Z i p .  1 0 , 0 0 0
y.Dnicm wprzód to jest we wtorek duia 7 

otycznia q godzinie 10 rano dopełnipnem zo
stanie w ubec delegowanych od Wyspkiego Se- 
w u r  “ f ^ c e g o  Kommissarzy, i  W. Senatora 
w  W . eterendarza i Rachmistrza, oraz na ten 
eel przez Senat wezwanych dwóch znakomitych 
Obywateli, wkładanie Numerów do koła Lo
sowego na które przeświętna Publiczność dla 
naocznego przekonania się o tem postępowaniu, 
wezwaną zostaje z tem nadmienieniem, iż w 
tym dnin, za mm Numera do koła Losowego 
włożone zostaną, wolno jest każdemu z Publi
czności żądać okazania sobie swojego Numeru, 
czy i takowy dla włożenia do koła jest przy
gotowanym, ;V

Po okazaniu żądanych Numerów, koło Lo
sowe zamkniętem i przez wspómniooą Kommis- 
syą aź do rozpoczęcia ciągnienia zapieczęto- 
wanem zostanie. ,

Losów ,do Iszej Klassy, całkowitych po Złp. 
11, półlosów po Złp. 5 gr, 15 i ćwierć losów 
po Złp. 2, gr. 23, dostać można w Głównym 
Kantorze P.J. Louis, i u inny ch P. Kollektorów.

Wszelkie wygrane, wypłacaue będą goto
wizną, i to zaraz po ukończonem ciągnieniu

Wiadomości zugr^olenHc,

, —  Wiedeń 7 Grudnia. —
W  gazecie Augsburskiej niedawno donie

siono, ze hrabia Lńtour Mnubourg poseł fran
cuski przy dworce papiesktiu, w  skutku udzie
lonego księćin Bordeaux p rzezO jca  świętego 
posłuchania, miał żainlai prosić o passport 
do wyjazdu* Tyrcczustim te rsees tak się ma. 
Hrabio przed ubieleniem  jesaeze posluuho- 
nia wyraził pogróżkę, ie  opuści Rzym w rezie 
gdyby j«g®‘ Świątobliwość przyjęła księcia 
Bordeeux. Ten ton nokpeujący obraził dwór 
papie&ki i książę l  M «0$ i«in  w dniu 23listo- 
pada Sostśl prrypeetózony do, nudyencyi. Hra
bią Latour Muutorg nie żądał jednak swoisb



pastpoitów, tylko posiał % ^spytaniem do 
twego rządą, jak ma w tej sprawie postąpić.

— Paryż 14 Grudnia ■—
Mon Pati. donosi że minister wojoy ra 

faz po otrzymaniu wiadomości o WKroczeoiu.t 
arabów na równinę [ letisnbnl, nie czekając 
proźoy marę isalka :Valee, przeznaczy) summy 
potrzebne do wspieram a k o lo n ia .ów; jeJrió,- 
cześnie polecono marszałkowi Valea, aby 
Wszelkie budowle, rządowe kiera ni„gą t»yć 
bezpiecznie -lal. j prowadzone z największą 
gorliwością kasat kończyć, a to w celu do
starczenia roluty kolonistom którzy w tej chwi-' 
li będą mubieli op jścić równiny.

Komissya izby parów po wysłuchaniu ra
portu umieściła na na liczbie cska.żonych 34' 
asób z pomiędzy tych, którd w maju zosta
ły uwięzione (z drugiej kategoryi). N» cz„- 
le ich znajduje się August Blanąui. Jeden b 
uwięzionych został oddany pod zwyczajne są
dy, a inni zupełnie uwolnieni.

—  'fulon 13 Grudnia —
Paroplyw Etnę, który w dniu 10 b. m. 

opuścił Pkilippeyille, stanął dziś na kotwicy 
w tutejszym porcie; depesze zostały natych
miast wysiane do Paryża. Donoszą, że były 
bej Konstantyny znowu podnosi głowę; tle 
nie wiadomo czy chce na swoją rękę działać, 
czy przyjął przełożenia jakie mu bezwątpie- 
nii Abd-el-Kader uczynił. Tyle jest pewne,, 
żb przed odejściem Eihy, już ntialo miejsc, 
klika utarczek między arabami i naszsjn w oj
skiem.*

—  Dnia la  Grudnia . ipiż.
H -oV b Crouy Cliauel, który - -w skutku 

swojej korrespondencyi z xięeiem Ludwikiem 
Napoleonem został uwięziony, byt wczoraj 
złuchany w gabinecii sędziegoónstrukcyjnegc 
Zangiacomi. Po ukończeniu przesłuchania, je 
den gwardzista municypalny otrzymał rozkaz 
odpi owędzenia więźnia do Conćśe-gerie. W  
drodze do tego miejsca, udało aię poi u Crouy 
Chanel, kiedy go prowadzono 4przez ciemny 
koryterz, zchwycić sposobno/ umknienia i 
dotąd nie udało się uwięzić go na nowo. 
(iwardrista, na którego jest podejrzenie,. ze 
cks. teł eię więcej niź niedbałym w pilnowa
niu powierzonego rar więzienia, został are
sztowany.

W  jednym s tutejszych dzienników czy
tamy; »Hząd otrzymał szczegółowa donie- 
aienia o ważnem ubliżeniu jakiego doznały

ok .ętj francuzkie Izere i uancier ge atrot-y 
króle i.k} „ :ig  Lkioj marynarkitw porcie i~v. 
spy S.M arrycńgo. Kapitan angielski Dre- 
yer, dowódca okręiu Gnntaw, sądził, że w 
Uporządkowaniu i -g można djmyśleć się o- 
błazy dla kolorow Anglii i. ubliżył chorągwi 
francuskie,, zatknąwszy ją  w cposób istotnie 
krzywdzący, Skoro z tego powodu przyszło 
do wyjaśnienia, francuski kapiten zaręczył na 
hunor ża ustawienie flag na jego okręcie, któ
re obraz.lo kapitana angielskiego, miało miej
sce przez prostą pomyłkę, a tein ostatni przy
znał, że btąd był z jego strony. Albguber.- 
nator wyspy 8. M aurycego,. żądał od strony 
rządu francuskiego publ.czr.cgo zaaość uczy
nienia, i dc tego żądania dołączył groźby, 
Kapitan okrętu Izere zaproponował, ża w d. 
odjazdu wewiesi na głównym maszcie flagę 
angielską i powita ją 2 l  wystrzałami z dział. 
T o  przełożenie zostało odrzucone. Huberna- 
tor wydał zawiadomienie, że majtkom i żoł
nierzom francuskim nie wolno jest udawać 
się na ląd i kiedy kapitan, pan Tinan, w to
warzystwie jednego z przyjaciół postąp.ł w 
braw temu rozporządzeniu został uwięziony 
i dopiero nazajutrz dozwolono iu.a wrócić na 
pokład. . Pan flill, gubernator wyspy JJour* 
bon, za rząd a; od sir Williama Nicotaj gu 
bernatora wyspfc S« Maurycego, kategoryczne
go yryjaśnienia, tak dziwnego postęppwt ni a.

—- T-nndyn 16 Grudnia. —

Zaślubiny królowćj z cięciem  Albertem 
Baśko-Koburskiem, jak tutejsze dziennki u- 
trzyniUją, a t>ego powodu ina być przyspie
szone, żeby była SDoaobnośc do n askawie- 
nia przywódców cliartystowskich rozruchów 
w Newpot. i

Podług listów admirała S to p*!o rd , która 
w dniu 26 listopada okrętem Radamimt do 
Malty przybyły, nmieuiano tam, że .admirał 
z 6ciu okrętami swej fjoty ma tamże prze
zimować.

Emirowie Sindn przyjęli wszystkie warun
ki jakie iin Lord Auckland przepisał, i któ
re są daleko ostrzejsze od tych, jakie sir 
John Keane w poprzednim tymczasowym 
traktacie chciał warować. Porty morskie po
zostają w rękach Anglików, cła na rzecze 
Indus zostayą zi.iesione, i kompania ino ze 
swój kojpits posiłkowy postawić gazie je j  s ię  
podoba.

Z  Mexyku nadeszły wiadomości do dnia 
20 b. ni. z Tampice do 27 października. Me-
xvk był spokojny i oczekiwouc wielsi®!?0



fcjWMCML handlu nn prgyułą wiosnę. Odwie
sim y ntisąiraln Baudin w w L’exis obudziły 
niechęć w Tampico.

•— Dnia 18 Grudniu* —

Zapytują się ta jaki tytuł xiążęcy otrsy- 
pan xiążę Albert po zaślubieniu królowej 
W iktaryi, jeźli za stosowne uzna wejść w 
liczbę parów Angielskich, i wymieniają jako 
tytułyjktóre nosili dawniej członkowie rodia- 
tki królewskiej, a które obecnie nie są sa- 
jęte: Y o rk , Kent, Ctarance, Albeny, Stra- 
theere, St. Andrews , Dublin, Ulster i Keu- 
dal, z pomiędzy których zatem będzie mo
kną wybrać. Przy tein jednakże zwracają 
uw agę,’ że podobny tytuł nie ma przechodzić 
ńn oaatępców xięcia jeśliby tenże nie miał z 
królową Wiktoryą męskich potomków, i po 
je j  śmierci wszedł w nowe związki malżeń- 
skin; dln te g o , m ówią, przy udzieleniu ty
tułu natychmiast należy postanowić, że ten- 
Se* tylk na hrugiego syna z królowej W ikto- 
r y i , spływu pierwszy syn bowiem jak wia
domo po przyjściu na świat jako następca 
tronu, otrzymuje tytuł xięcia (Joftiwał a na
stępom nazywany bywa xięcienfi Welii. Co 
żię tycze uposażenia ueałiohlła królowej, lord 
Melbourne miał z xięciecn Welingtonem i 
air Robertem Peel w zaufaniu rozmawiająo 
oświadczyć żn życzyćby należało, ażeby pro
jekt w tym przedmiocie Otrzymał jeduosgo- 
dne zatwierdzenie parlamentu, ale obaj na
czelnicy opozycyi, oświadczyli, że w oba- 
cnym stanie państwa nie mogą zgodzić się 
na przesadzone może rozporządzenie i że 
podług ich mniemania 23,000 ft. str. rocznćrj 
pengyi byłaby zupełnie wystarezającemi dla 
Zięcia. Z  początku, m ówiono, że gabinet 
chce zaprojektować przeznaczenie 100,000 
ft. str., ale teras ntraymnją, że już zmody
fikował swoje żądanie na 30,000 funtów 
szterlingów.

—  Dnia 21 Grudnia. —
Słychać, że xiąże Albert sasko koburgski ■ 

dopiero w wiliją dnia przeznaczonego na za
ślubiny jego  z królową ma przybyć do Lon
dynu i że też zaślnbiny odbędą się w pierw
szym tygodniu*lutego, chociaż parlament zwo* 
łany je at depiero na 16 t. m. i będzie,, się 
■nusiał naradzić nad rozmajtemi rozrządzę- 
mami co do dworu królewskiego. Uważają 
tu, że Królowa chociaż uie więcej jak lekkie 
zaziębienie eierpięc, od czusu wyjazdu xię- 
cia Alberta raz tylko oddaliła się z zaniku,

— Bruzella 16 Grudnia —  '
Mówię tu leras wiele o zamachu morder

czym , który pewien Anglik nazwiskiem Mur- 
ra j, wykonał na swojej żon ie , podczas gdy 
ona przejeżdżała się na bulwarze. Dotych
czas Udało mu się ukryć przed wszelkienii 
poszukiwanibiili P°l'cyi, chociaż zapewniają, 
że bawi w Brnxe|li pou frłszywein nazwiskiem.

— Madryt 11 Grndniu. —
Poruszenia w prsediniocie w y b o ró w ,  trws? - 

ją  ciągle i umiarkowani używają w szelk ich  
środków, w celu zapewnienia sobie większo
ści. Szczegółowo usiłują najznakomitszych 
mówców stronnictwa konserwatystowskiega 
jako tn panów Galiano, Is.turir, Martioez de 
ta Kosa, Moe i Padał* umieścić W Uaszych 
kortezach.

Kontrakt względem -opatrywania armii zo
stał zawarty z panami Carosei, AUnari Crespn.

Podług doniesień z Walencyi 3T>. m. twier
dza GueYary, aestnla na rozkaz rządu kró- 
Łowćj w powietrza -wysadzoną. v

Kierf-y ministrowie - polegali aa jąnęrnła 
Espartero, aby wydał odezwę usprawiedliwia
ją cą  rozwiązanie Kortezów, odpowiedział ou 
że jako wojskowy naczelnik c is  będzie się 
mieszał do spraw państwa, ż& jednak obecni 
gubernatorowie jak każdy inny, może śmiało 
liczyć na jego i armii pomoc, ilekroć będzie 
zzio o ścisłe wykonauie, ce do joty i ducha 
postanowień rządu.

Nówią tu nawet w wyższych towarzy
stwach, że jeuerei Espartero zostawiv,szy.do- 
wództwo arinii jenerałowi Ó'Donnell, przy
będzie w krófcce do Madrytu, ! żex iężn aV it- 
Łoryi czyni już grzzgotowania na przyjęcie go.

KlozmaltośęjU

— Mejebeęr sławny kompozytor Rr.beeta 
djabta » Ifugunotów, pracuje w sposób nie 
zwyczajny innym ludziom. l\a wiosnę stajn 
się szęzególniej natchnionym, wtedy r upada 
g o  chętka podróżowania; Jenius/. jego potrze
buje najprzędszej poruszającej mechaniki; 
zdaje się jakoby chciał gonić za swojemi my
ślami.. Ożywiająca go Muza, nie jesł to ko • 
biota pókojowa , lecz natury iifei kiii1} uszu , 
bierze się do wszystkiego z zapałem i bez 
ustanku śpibszy z jednego przedmiotu do dru
giego. Jenialny leniuch Rosyni, jest nio^e 
jedynym naszych czasów kompozytorem,, 
ry od niebs pozyskał dar kou>ponow»,ni3 w



4
każdej porpe i na knżdem miejscu. Wiado* 
ino, ze dyrektor opery wielkiej w  Paryża, 
kiij.il od^ Rossy niego partytury, a nio mogąc 
je j uzyskać, bn nie była wypracoWaoą i na- 
p is.nr, kazał Rosym ;go aresztować, kjltipo- 
zytor po 8 dniowein więzieniu , .wręc-yl na* 
bywcy portytuię Wilntliua Tell. Jljr 
beera natchnienie i praę;) sprowadzają prze, 
silenie. St»n_;cn ma swoje -ymptoi..otj, ja* 
ko ts ; nlespokojność , wzbu.-eŁ.ne , bezsea* 
Hość , febrę, posępność. MejerLeeir po U wzglę- 
ilein umysłowym, podobnym jest do kobiety 
cierpiącej bicie serca, ocztkującej r boleści 
rychłego wyzdrow ieniapecyeutka taka s w e -  

i,,luje do siebie lekarzy po 20 razy na dzień,
, „ ( p j ó f c a  R o b e r ta  d j a b ł a , n ie m o g ą c  d la  przy* 
^ ^ w p i t p ś c i  c o d z ie ,  się, d o k t -^ a  , w y m ie rz a  ca ły  
v s w ó j  h u m o r  p r z e c iw  sp ó łp r a c o w r i ik o w  i , p r z e 

c iw  a u t o r o w i  p o e z y i .  T o  g ó  o d w i e d z a ,  to  
g o  zasypUje lis tam i,  pos lat icb in i ,  i «  uajm ui.  j-  

„ . f c ź ą  d r o b n o s t k ę  za p ra sz a  g<a na naradę , K a -  
j e g o ,  ^ą, też  p o d o b n e  k a p r y s o m  ę o b i e • 
z  r in a 3 yez y  t e g o ,  a -W ieczorem  e s e g o  

i n o a g o .  D r ę c z o n y  poeta  j^Waża s ię  za  s z c z ę 
ś l i w e g o  g d y  z  n im c o ś  V u ł e g o  u ło ż y ;  p o te m  

f  z o z t a je  m u  p r z y n a jm n ie j  c z a i  d o  w y g ł a d z ę -  
,, rnB s w o i c h  w ie rs z y :  l e d w o  c o  s ią d s ie  J o  biur* 
j  k o ,  j u ż  z n o w u  fata lny ( aWunek e c u c a  g o  t  
. za d u m a n ia  i o d ź w ie r n y  przyhoaf  . r* od  M e j -  
... ę r b e e r a ,  k tó r y  w s z y s t k o  efcę.e z m ie n i ć .  T a m  
f tują1, b y ć  f l e t  u m ie s z c z o n y , -  K o m p o z y to r  ram ie*  

n i d g o  na  t r ą b ę ,  w  m ie js c e  r o g ó w  k ła d z ie  
tani- t a m ;  w  f ina le  ma c h ę t k ę  p o r u s z y ć  d z w o 
n y. r o z w i n ą ć  o g ie ń  p lu to n o w y ,  . w y . t r s e l i c  z 
k i l k u  arm a t  i h a u b i c ;  a oa  sa m y m  k o ń c u  w y 
s a d z ić  w p o w ie t r z e  b e c z k ę  prai-bu. P s u je  

„  .a n torow i  p o e z y e ,  z m ie n ia  r j i n y ,  s ł o w e m  o d 
b o j e  p łó d  j e g o  w y o b r a ź n i  p o s z a r p a n y m  . roz*  
d r o b n i o n y m .  K to  p isze  o p e r ę  d la  Y le jerba i  ra ,  
m u s i  p r r e d a ć  się d u s z ą  ■ c ia łe m  ja k  lVlax 
K a s p r o w i  w w o ln y m  s t r z e l c u ,  a R . b e r t  B e r *  
t r a n o w i : p isa rz  o t r z y m u je  od" k o m p o z y t o r a  
w i ę c e j  b i l e t ó w  n iż  m a w ł o s ó w  na g ł o w i e ,  
k ió fa .  w' k o ń c u 3 z g .n few u łysie je ,  M e j e r b e e r

ukończył'teraz' z Skrib*m operę komiczną, 
a na wi >a.ię z..myśta napisać nową operę 
wielko pod tytulein M u ry a  z  Mantui.
—  O panu Balzak, prezesie towarzystwa 

antorow francuz, mającego na celu zapewnić 
własność 'literacką, opowiadają następującą 
anegdotę: Sławny pisarz romansów przecho* 
dsąc ok^ło kz. gir.it f  wioząc w oknie je* 
dna z swoich dzieł przedrukowane n  i i l g i i ,  
postanowił tert wyetępek zaraz ukarać, i w 
tym celu pośpieszył Jo nojbłiżćj mieszkają* 
OLgo komiuiijsarza policyi. Nie CŁStawsuy go 
w biurze , udał eię do drugiegov ł  >cz i t -  uie 
powiodło aię lopińj. Zniecierpliwiony Balzak 
wraca do ks.ęgurni, wybija szybę w Oknie i 
porywa dzieło. Księgarz wypada a sklupu, 
woła _ pomoc ' • pi-ytrzymuje mniatnanego 
złodzieja: » Wybiłeś mi ezybę i zkradłsi
ksrąikę,* woła piefiatsiy. >BeS wątpienie,* 
odpowiada autor. »Każę cię  aresztować.* »J» 
też tego'‘ żądam.« »0ddśrii ćię korainissBrro- 
w ipolicy i.t »T c  j^sl mojem najazczerszeru 
życzeniem.« rZniem pójdźmy do niego,* »Nie, 
b się  go tu oczekiwet; -imJi pan . w sklepie 
mnie pilnować.*- Tuk eię stelo, w godeiuę 
wraca h-Jięgerz z kommizsarzem. sA h ! ua* 
koniec wid|ę cię mój panie, rze asa autor dę 
urzędnikapo.icyi, dość długoczekałem .* >Pao! 
L ii; jak jegom ość, rządna mnie potrzebują,* 
» Właśnie pan chybneśr prtrsaę spisać protó* 
kół.* »Nazwi8kd!< H. Balzak ,  Który cię przez 
tegoż pana sprowadził, aby urzędownia po-, 
świadczyć występek księgarza, wystawiaj), < 
go na pr^edaś moje dzieło , prsedrukowauo 
pod tytułem: ZfuizenJa utratońę. Łatwa
s ibie wystawić midę księgarza, gdy posnął, 
że on 2 kroć utrncił złudzenie .

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA. {
O d d n ia  2  d o  d n ia  3  Sty< 'Mtict

CywińsRp Szymon «,b., łtctkowsfia Jdz* fi oh,, z 
Polaki; — SaiiBkeir Jttaohyin kandyd-t iłedV i cbirar. 
w mieście. Mi , e, Płiszcyj-ósŁi Jdze,, z Gaheji; 
Jaraczewski Edward, z Prus?
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N O W ^  P 0 W Ó 7i W IE D E Ń S K I nej 
le tk i, bardzo mocno zbudow any tłn^jfrze&dih

. ostatniej, u jo d jj ś ław nój i pow szechnie zn a - f z j
v’’-

r ^ e r jt w  W ied n iu , jest 

a w^tdomość w k a n to -
■ * li

S/f.ĄKo

'filt ru  /


